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R zecz urzędowa.
W  gminie B o u szó w , obwodzie stanisławowskim założono Re­

gularna szkołę parafialna,  a na uposażenie jej  przeznaczono nastę­
pujące składki:

1. Właściciel  dóbr Bouszowa Kornel  Krzeczunowicz darował 
na lokalny fundusz szkolny , wystawiony przez dawniejszego wła­
ściciela Bouszowa budynek s zko ln y , a przytcm t rzy  obligacye in- 
demnizacyjne w imiennej wartości 300 zł.  i p o z w o l i ł , ażeby te 
obligacye sprzedano ,  a uzyskana ztad kwotę i inatcryałem ze s ta­
rego budynku szkolnego, który teraz  ma być -rozebrany , wys ta ­
wiono w Bouszowie nowy porządny budynek szkolny.

2. Na plac pod budowę nowej szkoły i na użytek każdocze- 
snego nauczyciela,  odstąpiła gmina Bouszów po wieczne czasy na­
leżący do niej grunt  objętości 189 sążni kwadrat . ,  którego dotych­
czas używał knżdoezesny dyak g. k. kościoła,  i obowiązała się 
za pomocą darowizny właściciela dóbr Krzeczunowicza wystawić
po koniec sierpnia b. r. na rzeczonym gruncie porządny budynek
szkolny wraz z pomieszkaniem dla nauczyciela i inneini zabudowa­
niami , zaopatrzyć go w potrzebne porządki szkolne ,  ulrzymywaó 
je zawsze w dobrym stanie,  opłacać s t róża dla pełnienia posługi 
szkolnej i na opał szkolnego lokalu dodawać rocznie 6 n. a. sagów 
twardego drzewa. Prócz nadmienionej dotacyi w gruntach,  obowią­
zała się gmina Bouszów każdoezesnemu nauczycielowi,  który ma 
także pełnić służbę dyaka , i do tej funkcyi kościelnej utrzymywać 
własnym kosztem pomocnika , płacić roczną kwotę 120 zł. w. a. 
gotówką,  a nakoniec

3. Na założenie ogrodu owocowego przy szkole wydzieliła
gmina z tamtejszego pastwiska^ „W ygo n“ pod top. 1. 1266,'1273
przestrzeń objętości 800 sążni kwadratowych i oddała na wła­
sność lokalnemu funduszowi szkolnemu.

Udowodnioną temi ofiarami t roskl iwość o rozszerzenie nauki 
między wiejskim ludem p o d a j e  c. k. galicyjskie Namiestnictwo z na-, 
leżytem uznaniem do w i a d o m o ś c i  powszechnej,

Lwów,  9. czerwca 1860.

( 2 a ’i a l t m ia  P a r a g u a j u . )

Nfo%vy «Sorl£ ,  2. c z e r w c a .  W i a d o m o ś ć  t e l e g r a f i c z n a  z  W a -  
s h i n g t o n u  z  d n i a  w c z o r a j s z e g o  d o n o s i :

„Komisarz z Paraguaju miał wczoraj długą rozmowę z jene ­
rałem Cass i przedłożył  mu dokumenta tyczące się świeżo przez An­
glię przeciwko Paraguaju popełnionych gwałtów i jej żądań, o któ­
rych najpierwsi angielscy juryści utrzymują , że są niesłuszne. Jak 
słychać upraszał  komisarz o pośrednictwo rząd nasz, którego uwa­
ża za naturalnego opiekuna pobratymczych republik południowych. 
Sprawa ta sprąwi ła tu wielkie wrażenie.  Przy dzisiejszym jednak 
bardzo drażliwym stanie sprawy, San Juan minister nie chce przy­
znać interwencyi,  chociaż jest  przychylny państwu Pa r a gnaj. “

Senat  w Washingtonie odrzucił 31. maja znaczną większością 
głosów t rak ta t  mexykański. Republikańscy senatorowie,  z wyjątkiem 
jednego,  głosowali  wszyscy przeciw ratyiikacyi.

(Dzienniki za ministerstwem,)
M l a d r y t , 12. czerwca.  Dziennik madrycki  E speranza  oświad­

czy!, że chce się z rzęc  swej opozycyi p rzeciw minisleryum. Z  ta-  
kiern samem oświadczeniem wystąpiły dzienniki absolutyczne R e-  
generatipn i  Pensum iento espanol; a powód dlaczego dążności 
się swoich zrzekają jes t  to,  ażeby wystąpić przeciw uroszezeniom 
Francyi,  której się lewego brzegu Ebru zachciewa;  co jednak wcale 
nie prawda,  jak Ib  er id  dowodzi.

(Opozycyjne stronnictwa# — Zajścia  w  n o w ej  Zelandyi.

KLossdyn , 16. czerwca.  Jedna  z londyńskich korespondencyi 
do N . h .  stawia owe 70 poprawek,  podanych od stronnictwa li­
beralnego do bilu reformy, za dowód zmiany w organizmie państwa. 
Dotychczas nie zaszło w Uistoryi parlamentu angielskiego nic podo­
bnego, Póki izba niższa składała się z whigów i tory,  obradowali 
nad ppprawką  — dziełem całej opozycyi — najznakomitsi człon­
kowie izby,  a gdy ją  za wspólnem porozumieniem przy ję to ,  sk ła ­
dano j ą  zwykle w ręce prezydenta.  Takie więc poprawki rzadko się 
zdarzały ; jeszcze w rozprawach  nad bilem reformy z roku 1832 
łatwo możnaby je policzyć. Że zaś dzisiaj stronnictwo ministery- 
alne izby podało ich aż 7 0 ,  jes t  znakiem i dowodem,  nictylko że 
stronnictwo liberalne zrzekło się jednozgodności w .swych zasadach 
i uprzedzeniach,  ale także, że brak  już wszelkiej spójni ,  co łączy 
stronnictwa.

—  O powstaniu w Nowej Zelandyi nad którym właśnie zasta­
nawiał się parlament,  takie bliższe podają dzienniki wiadomości. 
Widownią powstania była okolica koło Nowego Plymo-uth , koionii 
założonej przed 18 l a t y , położonej na zachodnim brzegu północnej 
wyspy Nowej Zelandyi, ( łka  Nawaumi) ,  niedaleko słynnej góry 
Taranaki .  Koloniści posiedli te ziemie kupnem od pewnego plemie­
nia, które zaborem wojennym na innein plemieniu weszło w ich 
posiadanie;  to więc plemię dawniejszych właścicieli nie przyzna­
wało nowym kupcom prawa do swej utraconej własności.

Przyczyni ła się jeszcze do tego niechęć ku Europejczykom 
plemion tutejszych wszystkich,  k tóre dawno ju ż  myślały nad -tern , 
jakby się połączyć pod jednym z swych książąt  i stawić . opór 
przewadze cudzoziemców, a przedewszystkiem postanowiono nie 
sprzedawać ,  więcej Europejczykom ziemi. Ale jeden z kra jowców,  
lubo prawy posiadacz swej majętności,  sprzedał  pewnemu koloniśc.e 
kawał ziemi, czemu się sprzeciwiał  Wirimu-Kingi (Król  Wilhelm,  
jeden z najznakomitszych naczelników wypędzonego z swej własno­
ści plemienia.

Dnia 15. marca obsadził ow sprzedany kawał  żiemi i wysypał  
w przeciągu jednej nocy mocny szaniec, z poza którego broni ł  się 
dzień cały naprzeciw 300 żołnierzom, . zaopatrzonym w  haubicy i 
rak iety ;  a gdy po upływie 24 godzin wojsko pod dowództwem puł ­
kownika Gold przedarło się przez szaniec, znalazło prużne miejsce. 
Nieprzyjaciel  umknął korzystając z nocy ,  i rozpoczął  na innein 
miejscu kroki  nieprzyjacielskie. Wielu Europe jczyków zamordowano.  
By uratować niektóre oddalone rodziny, razem 35 dusz liczące, 
chcąc ich ostrzedz wyruszył  mały oddział  Europe jczyków; lecz na­
padnięty przez znaczną liczbę kra jowców,  zawezwał  pomocy pu ł ­
kownika Murray.a, pod którego dowództwem stałe wojsko regularne,  
ten jednak —  jak utrzymują koloniści —  zdradził  ich zaufanie i 
opuścił haniebnie. Dopiero p. Cra croft, kapitan okrętu „Niger,“ 
który n ie d a w n o te m u • zav.inął. do Nowego Plymouth, przybył  im na 
pomoc.— na czele 50 udzi, i wyra tował  od napaści krajowców. - -  
Podług ostatnich wiadomości spokój nie został  j eszcze przywrócony.  
Nic nie jest  niepodobnego, że krajowcy w Nowej Zelandyi tak samo
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dadzą się we znaki kolonistom, iak Kafrowie kolonistom na P r z y ­
lądku.

(Posiedzenie parlamentu z l ś .  czerwca.)
Na posiedzeniu izby w yższe j odpowiedział minister kolonialny 

książę Newcast le na zapytanie lorda Carnarvon, że doniesienia g a ­
zet  co do wybuchu powstania w Nowej Zelandyi są niestety pra ­
wdziwe.  Z otrzymanych dotąd doniesień nie można jeszcze wyro­
zumieć jak  daleko rozszerzyło się powstanie. '  Ostatnią depeszę je-  
neralnego namiestnika- w Nowej Zelandyi otrzymał 31. marca,  a list 
prywatny,  który go zawiadamia o posiłkach wysłanych z, Melbourne 
i Sydney jest  z 18. kwietnia. Lord Malmesbury zapytał  jak stoi spra­
wa angielskiej załogi okrętowej ,  której  niedawno w Toskanii  wiel­
kie wyrządzono krzywdy.  Od czasu tego wypadku przeszła Toska­
nia w posiadanie Sardynii ,  chciałby się zatem dowiedzieć,  czy rząd 
sardyński  zezwoli ł  ha to, aby wynagrodzić pokrzywdzonych podda­
nych angielskich. Dzisiaj rano otrzymał  list od jednego z poszko­
dowanych, gdzie wyczytuje,  że ci ludzie straciwszy cały dobytek, 
żyją w Plymouth z jałmużny nie mogąc otrzymać najmniejszego 
wynagrodzenia.  Lord Wodehouse odpowiedział,  że ci ludzie mają 
niezaprzeczone prawo do wynagrodzenia.  Rząd sardyński powierzył  
te sprawę za zgodą angielskiego ministra spraw zewnętrznych dwom 
bezstronnym mężom, k tórzy spodziewać się wkrótce wydadzą wyrok.

W  izbie n iższe j zapowiedział  lord Palmerslon na przyszły 
poniedziałek debaty nad budżetem armii a po onegoż załatwieniu 
nad budżetem administracj i  cywilnej. Lindsay zwraca uwagę izby, 
że liczby rezerwy floty daleko są mniejsze niż jak je  zalecał wy­
dział.  Anglia wydaje w czasie pokoju rocznie 15,000.000 i. na 
swoją flotę, a przecież nie jes t  uzbrojoną, ponieważ nie ma należy­
tej liczby wojska rezerwowego.  Dla tego proponuje aby brak w kor ­
pusie oficerów zapełniać oficerami z marynarki handlowej.  W  końcu 
proponuje,  ażeby dla uzyskania większej dzielności w czasie wojny, 
a z mniejszym kosztem w czasie pokoju, powziąć spieszne i sku­
teczne  środki,  i skompletować rezerwy floty Jej kroi.  Mosei tak 
eo do żołnierzy okrętowych jako i co do majtków. Lord Paget  
sekre ta rz  admiralicyi odpowiada, kto zważy krótkość czasu, przyzna,  
że się zwerbowało bardzo wiele dzielnych żołnierzy.  Liczba ogólna 
reze rwy wojskowej,  licząc w to s t raż nadbrzeżną,  brygady floty, 
ochotników król. st raży nadbrzeżnej ,  żołnierzów okrętowych wy­
nosi 23.831 ludzi. Jeżeli publiczność zechce tylko dłużej czekać, 
to się przekona,  że stan floty jest  pomyślny. Nie będą szczędzić 
t rudu,  aby skompletować rezerwy ja k  można najprędzej.  Co do p rze ­
pisów wojennych na flocie których srogośó odstrasza,  j ak  utrzymuje 
p. Lindsay, od wstępywań do służby na flocie wojennej,  wniesiony 
będzie w izbie wyższej  bil, któi'y je  zmodyfikuje i poprawi.  Sir  
E. Napiec utrzymuje,  żc stan sił rezerwy jes t  gorszy,  niż powiada 
lord Pagel  ; sądzi więc że należy k o n i e c z n i e  c h o ć b y  n a j w i ę k s z y m  
kosztem utrzymywać flotę w dobrym stanie. Będzie to daleko ko­
rzystniejsze,  niż wyrzucać miliony na niepotrzebne obwarowanie wy­
brzeży.  Bcnfink podziela zdanie co do owarowania wybrzeży.  Po 
kilku uwagach admirała Duncombe i A. Smith został  projekt  pana 
Lindsaya odrzucony. Zezwolono potem na różne punkta budżetu floty.

Francja,
(W iadom ości  bieżące. — O d e zw y 'p rz y  uroczystościach sabaudzkieh i — Uroczyste  o d ­

danie Sabaudyi. )

I P a r y ż ,  16. czerwca.  Jego Mość Cesarz Napoleon polecił 
ministrowi spraw wewnętrznych wyrazić najwyższe uznanie swoje 
jenerałowi  dywizyi, margrabiemu de Lavoestine,  komendantowi gwar-  
dyi narodowej,  która przedwczora j  po raź pierwszy występowała 
na rewye  i tak swoją liczbą, jako też piękną postawą i sympatyą 
dla Cesarza sprawiła bardzo miłe wrażenie.

— Ciało prawodawcze  przyjęło w c z o r a j  'eduogłośnie bez tly- 
skusyi projekt  względem podziału Sabaudyi i Nissy na powiaty ad­
ministracyjne i sądowe. Obecnych było 231* deputowanych.

—  Stan zdrowia księcia Hieronima pogorszył  się wczoraj  tak 
dalece, że M onitor nie robi już  p r a w i e  żadnej nadziei.

—  M onitor donosi :  „Cesarz wyjechał  wczoraj z rana  o godzi­
nie 7. ż Paryża  do Baden-Baden i stanął  o godzinie 4*/8- w St rasburga .  
Chociaż kazał  Cesarz zachować najściślejsze incognito, zebrały się 
się przecież niezliczone tłumy ludności u dworca kolei. Z okien 
powiewały chorągwie,  powóz zasypały bukiety i zewszech stron 
odzywały , s ię  radosne okrzyki.  U dworca kolei zastał  Cesarz księ­
cia Wilhelma, brata Wielkiego księcia badeńskiego, który przyje­
chał powitać Cesarza i towarzyszył  mu potem aż do Baden-Baden. 
Za przybyciem tamże przyjmowali  Cesarza Wielki  książę bodeński 
i księżna- Hamilton. Cesarz wsiadł do powozu z Wielkim księciem

przyjechał  do swego hotelu. W  przejeździć przez miasto witano 
Cesarza oznakami największej sympatyk"

— Marszałek Magnan, naczelny wódz pierwszego korpusu a r ­
mii, w j d a ł  następujące pismo do marszałka Regnault  de St. Jean 
d’Angely, komendanta gwardyi  cesarskie?:

„Paryż,  15. czerwca.
Kochany marsza łku!  Mam zaszczyt  przesłać panu w za łącze­

niu kopię rozkazu dziennego, który wydałem p°  wczorajszej rewii 
na polii marsowem. Przy  tej wielkiej uroczystości  wojskowej 
odznaczyła się gwnrdya cesarska ja k  zwykłe swoją postawą i zna­
jomością broi i; podała świetny przykła d  całej armii, podobnie jak  
wszędzie pod dowództwem twoim była wzorem nieustraszonej 
odwagi i dzielności w obec nieprzyjaciela. Na  wczorajszej rewii

pomagało mi wielce doświadczenie twoje,  za eo składam panu po­
dziękowanie moje. Ponawiam zapewnienie szacunku i t. d.

Magnan."
—  Nadzwyczajny komisarz Cesarza w Sabaudyi,  senator Laity. 

wydał  następującą proklamacyę:
„Mieszkańcy Sabaudyi! Wasze  życzenia są spełnione. Za upo­

ważnieniem Jego Mości Cesarza podpisałem z nadzwyczajnym ko­
misarzem Jego Mości Króla Sardyńskiego akt, na mocy któresfo 
ziemia sabaudzka oddana została Francyi  i będzie nanowo z nią 
połączona. Od tej chwili jesteście już Francuzi  narodowością,  j ak  
dotąd byliście już Francuzami w uczuciach waszych. Imieniem Ce­
sarza przyjmuję was tedy do tej wielkiej rodziny, która poczytuje 
sobie za szczęście i chlubę, że będziecie należyć do niej. Wspó l ­
nie z naszemi będą odtąd i wasze potrzeby przedmiotem ojcowskiej 
troskliwości Monarchy, który podniósł tak wysoko stawę i pomyśl­
ność Francyi.  Niech żyje Cesarz,  Cesarzowa i następca t ro n u :"

Chambery, 14. czerwca 1860.
.Senator A. Laity."

—  Podług wiadomości telegraficznej z Nissy do gazety P nys .  
uroczyste oddanie Francyi nowego okręgu na dniu 14. czerwca, 
w następujący odbyło się sposób:

„ W  pałacu rządowym,  o godzinie 12 w południe, podpisali 
protokół  nadzwyczajny komisarz sardyński Pironoli i senator f ran­
cuski Pietri,  w obecności wszystkich władz duchownych, cywilnych 
i wojskowych. Równocześnie zdjęto pawilon sardyński,  a wywie­
szono francuski, przy cznm dano salwy 21 razy z armat.  Nastąpiło 
solenne T e  D em u , a po nabożeństwie przegląd wojska. Wieczo­
rem był bal u senatora Pietri na cześć komisarza sardyńskiego. 
W pi wadzenie w urzędowanie prefekta francuskiego nastąpiło zaraz 
po zajęciu w posiadanie nowego kraju."

Szwajcarya.
(L os  Sawaj carów  w  Pa len n ie . )

11 e m . a * '  14. czerwca.  Wiele rodzin szwajcarskich niepokoją 
bardzo sycylijskie wypadki, szczególnie los osiadłych w Palermic 
krewnych i tych, co walczyIj w szeregach wojsk królewskich pod 
wodzą pułkownika Mcchel, który po kapitulncyi i rozwiązaniu puł ­
ków' szwajcarskich w służbie neapolitauskiej pozostał.  Co do puł­
kownika i jego synów, którzy także byli w bitwie wr Palermo, na­
deszły telegrafem pomyślniejsze doniesienia; nie zginęli i pułkownik 
Mechel nie traci nadziei u r sprawie królewskiej.  Przeciwnie zaś 
rapor t  p. Hirzel,  kouzuia szwajcarskiego w Palermo do rady fede­
racyjnej donosi , że znaczne straty ponieśli Szwajcarzy osiedleni 
w Palennie,  że ich cały dobytek jes t  zniszczony a wiciu straciło 
nawet życie. Jedna rodzina znikła bez śladu.

W łochy. ..
(fys ie i lŁ enlę  deputowanych.  — W iadomości b ieżące*)

T u r y n , 14. czerwca.  . Dzisiejsza Gaz. u ff. dcl R eyno  do­
nosi, że na posiedzeniu izby deputowanych z dnia 13. b. m. prezy­
dent rady,  minister spraw- zewnętrznych,  przedłożył  projekt; ustawy 
co do administracyi niektórych okręgów Sabaudyi i Nissy, nie od­
stąpionych do Francyi.  Minister finansów znowu przedłożył  projekt  
ustawy o uregulowaniu długu państwa tyczącego się Sabaudyi i 
Nissy i projekt  zaprowadzenia w eałem państwie jednolitego regu­
laminu celnego.

O nowej pożyczce piemonekiej donosi Opiuione z 14. b. m.: 
Minister finansów przedłożył  projekt  pożyczki 150eju milionów, 
upraszając,  by dla ważności sprawy obradowano nad tern bczwłocz-  
nie. Wskaza ł  3 sposoby pożyczki:  użyć to co .wypłaci Francva 
jako część długu państn-a przypadającą na Sabaudyc i Nissę:  albo 
zrzec się naszych pretensj i ,  któreśmy traktatem zurysium odstą­
pili Francyi  na spłacenie naszego długu, a co nam prawdopodobnie 
Francya zwróci ,  abyśmy wydali inne;  łub też zniszczyć je  i poży­
czyć 150 milii nów.

R z y i n .  Gazeta Independance  zawiera z Marsylii wiadomość, 
że jenerał  Lamoriciere wysłał  wojska na granico ncapolitańska. 
Piemont miał zapewnić,  Ze nie dopuści wtargnięciu w kraje pa­
pieskie, —• chyba że przyjdzie do oświadczenia wojny.

N iem ce . .
(Obrady sądów  przysięgłych.  — I’ . S e eb a ch  w pr*ej*żd*ie .  -  W iadomości b ie żące .  -

Przejazd Cesarza Napoleona.)

B l e r l i u , 10. czerwca.  W  skutek uchwały królewskiego t r y ­
bunału wyższego,  na mocy . której i nic etatowi asesorowie sadowi 
zasiadać mogą na obradach sądu przysięgłych, obradowano |v tych 
dniach nad t e r n,  czy uchwał?: tę r o z c i ą g n ą ć  i na asesorów żydow­
skich?  •—  Udecydow-ano, aby a s e s o r o w i e  żydowscy nie za sia d a li 
na obradach sądu przysięgłych.

Ó F t t Z i t o ,  15. czerwca.  Wróci ł  tu z Wiednia,  gdzie bawił 
w sprawach familijnych , poseł królewski w Paryżu,  rzeczywisty 
tajny radca Secbncli. Za dni kilka odjechać ma na powrót  do 
Paryża.

SV&5&lfclwi.  Zgromadzenie związkowe zajmywało się na sesyi 
dnia 14. b. m. wyłącznie administraeyą twierdz związkowych.

K a r l s r u h e , 13. czerwca-. Kctrlsr. Z ig . zawiera następną 
wiadomość:  „Cesarz Francuzów odbywa swą podróż w śeisłem in­
cognito i zastrzegł  sobie, by go nigdzie nie przyjmowano urzndo- 
wnie. Z tego samego powodu nie przyjął  Jego cesarska Mość o ii a -
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•rowanego. mu mieszkania w zaniku książęcym i zamieszka w osobno 
nil to najętym domu .44 Książę Wilhelm oczekiwał  Cesarza w Rehl.

Tiircya.
( Z a b u r z e n i a  n a  L i b a n i e *  j  

i i e j r i s ł , 26. maja. Zaszły znowu nieporozumienia między 
cnrześcianami i Druzami na Libanie,  i można się obawiać, by nie 
dotknęły interesów europejskich tak ze względu na bezpieczeństwo 
komunikacji  w górach jako też i ze względu na wpływ, jaki  mogą 
wywrzeć na handel. Samosobne zabójstwa i mordy wynikłe z w z a ­
jemnej nienawiści i zemsty coraz częściej się zdarzają i zagrażają 
ogólną walką obu nieprzyjaznych plemion. Nięwiedzieć, która strona 
będzie do tego powodem. Niepokój i t rwoga szerzą się po całych 
eórach,  obie partye ściągają swoje siły wojenne. Chrześeiańscy 
mieszkańcy z Zale pospieszyli na pomoc swym spółwyzna.wcom 
w górach druzyjskich. W Kerswan gromadzą się chrześcianie,  aby 
w razie ogólnej walki wyruszyć w pole, Druzowie zaś zamierzają 
otrzymać posiłki z Hausan. Zaszły już nawet małe utarczki w okrę­
gach z mieszana ludnością i po drodze do Damaszku. Chrześcianie 
Libanu i stan kupiecki cropejski udają się z prośbą o pomoc i 
obronę do konsulów. Churszid Basza zalecił już  usilnie obu kajma- 
kanom użyć wszelkich środków, aby przywrócić p o k ó j ; zagroził  
także wyraźnie,  że jeżeli ten, nieporządek w krótkim czasie nie 
ustanie, wkroczy z wojskiem Sułtana. Ta groźba odniosła pomyślny 
skutek,  gdyż zebrane tłumy usunęły się;  a śzeiki Dru.zów przyrzekli  
utrzymać pokój w okręgach mieszanej ludności i zapewnili,  że za 
ich pośrednictwem wkrótce  pokój przywrócony bodzie. Gdy tak  
wszelkiemi sposobami usiłują uśmierzyć zaburzenia i zapobiedz po­
wszechnemu nieładowi, wzywa tymczasem komitet Maronilów w Bej­
rucie wszystkich chrześcian na nowo do walki, a nadto zaopatrza 
ich w broń i w amuuicyę. Nie wiadomo, czy ten komitet działa 
z własnego popędu, czyi! też daje się powodować obcym wpływom. 
Pojedyncze zabójstwa i mordy zdarzyły się jeszcze wczoraj  w po­
bliżu miasta, a oddział wojska wyruszył ,  aby zająć most, co tworzy 
granice okręgu miasta Bejrut.  Nie należy się- dziwić tej mnogości 
zabójstw zważając,  że cała ludność górska jest  uzbrojona, bo każden 
opatrzony jes t  najmniej w strzelbę i nóż, i to że charakter  miesz­
kańców gór  jest  zwadliwym. W niewielu dniach, odkąd się wszczęły 
zaburzenia i nieład, dopuszczono się już do 50 mordów obustronnie.

A i  y a,
(Poczta  zamorska.)

Wschodnio - indyjska poczta donosi zatrważające pogłoski. 
Groźne usposobienia w większej części mahometańskicj ludności 
w Delhi nagłą t rzymać się nadzwyczajnej ostrożności.  Zwodzone 
mosty twierdzy podnoszą na noc, działa zwracają ku głównym uli­
com a patrole przebiegają miasto. Dawna zuchwałość mahometanów 
budzi sic znowu, ośmielili się nawet  wyśmiewać po ulicach euro­
pejskich mieszkańców. Mają także obnosić sio po kraju w Gwalior 
7. mistycznym symbolem. Teraz jes t  to gliniany garnek,  idący z rąk 
do rąk,  ode wsi do wsi, dawniej przed wielką rzezią gra ły tę samą 
rolę mistyczno-symboliozną (Tschupat l ies) ,  t. j. placki. Kto tylko 
otrzyma ten garnek,  wrzuca weń drobną jaką monetę, albo kamy­
czek lub coś podobnego. Brocz tego uciekają się łakiry do zwy­
kłego sposobu, t. j. rozsiewają co mogą ze szkodą rządu  angiel­
skiego, szczególnie w Pendżabie, pomimo że każdy schwytany na 
gorącym uczynku bywa karany cieleśnie. Anglicy byli niedawno 
zmuszeni powiesić jakiegoś ogłaszającego się nowym prorokiem.

W niższej Bengalii w  okręgach,  gdzie uprawiają indygo, nie 
ustaje jeszcze opór miedzy uprawinczami indygo. Tworz ą  oni oczy­
wiście pewną organizację,  a naczelnikami i buntownikami są Ze- 
mindary w Kalkucie. Spodziewają sję jednak dobrego skutku po 
minnowej komisj i ,  która ma roztrząsnąe wszelkie prawne stosunki 
miedzy plantatorami i właścicielami, aby obu stronom wymierzyć 

'sprawiedl iwość.  Cholera grasuje we wszystkich okolicach ludy i 
i porywa liczne ofiary nawet z pomiędzy Europejczyków, od łat 
wielu bowiem nie była lak silną.

Doniesienia z ostatniej poczty. .
T r y - e s t ,  it>. c z e r w c a .  Eskadra sardyńska pod P a l e r m e i t i  

składa s ię :  z  fregat  p a r o w y c h  „Wiktor  Emanuel ,“ „Marie Adelaide,44 
„Carlo Alberto44 i ośmiu innych par opływ (i w.

U*ai \ j®ł  19- czerwca.  Dzisiejszy Monitor pisze: „Niechaj 
nikt nie wątpi, że podróż Cesarza do Baden-Badcn odniesie pomyślny 
skutek.

Pot rzeba  było takiego dobrowolnego postanowienia , takiego 
ważnego kroku,  ażeby umilkły jednogłośne nieżyczliwe pogłoski i 
fa ł s z y w e posądzenia,

Szczere oświadczenie Cesarza w obec monarchów niemieckich, 
że polityka jego uiezboczy nigdy z drogi prawa i sprawiedliwości, 
musiało w tak wzniosłych i wolnych od przesądu umysłach obudzić 
przekonanie ,  jakie rodzi zawsze uczucie prawdziwe objawione 
z szczerością.  Przytem były wzajemne stosunki uczestników zjazdu 
więcej ńiż uprzejme ty lko .44

Dalej mówi Monitor o rozmaitych kouferencyach i kończy 
lemi s łowy:  „Zaezem mogą wszyscy ci, którzy p r a g n ą  przywrócić 
zaufanie i utrzymać przyjazne stosunki in t e rnac jona lne ,  radować 
się konferencją,  która ustala pokój Europy .44

L o n d y n ,  19. czerwca.  Na dzisiejszem nocnem posiedzeniu
izby n iższe j ̂ oświadczył  Cardtce/I na  ̂zapyta nie pana M agnire , że 
lord-porncznik irlandzki niesnbskrybowat dla Garibaidego,  a rapor ta  
policji nieudowodniły w żadnym wypadku, by dozwalane było w e r ­
bowanie do .ąrmii papieskiej. *

! i » i i ( l j n  , 2 0 . czerwca.  Na dzisiejszem nocnem posiedzeniu 
izby m uszej oświadczył  ./, R u sse ll:  Dotąd nie nadeszła jeszcze
urzędowa depesza gabinetu francuskiego względem wcielenia Sa-  
baudyi, ale oczekiwana jest  w ciągu tego tygodnia. Również nie­
podobna odpowiedzieć na zapytanie, czy zbierze się kongres w spra­
wie s z w aj c a r  s k i ej.

I  u r y u  , 18. czerwca.  Jak donosi TJnione, zaniechał Mazziui 
podróż swoją do Sycylii,  gdyż obawiał się złego przyjęcia.

Ma yis a  , 16. czerwca,  (na  Marsylię).  Potwierdza się, że a r ­
mia piemoncka koncentruje sie pod Fer rarą .

1(5. czerwca (na Marsylię).  Sardyński  pełnomocnik 
przy tutejszym dworze  reklamuje obadwa zabrane okręta,  które 
miały 800 pasażerów na pokładzie i paszporty do Malty. Lord El­
liot ma popierać to żądanie.

13, czerwca.  Wojska królewskie ustąpiły już 
prawie całkiem z miasta,  z fortów i zatoki Palermo. Festyny na­
rodowe nieustają prawie,  przerywane  tylko chwilowo pogrzebami 
poległych. Organizacya armii w Sycylii połączona jes t  z wiel- 
kicmi trudnościami,  gdyż Sycylia nie nieobcą znosić karności woj­
skowej.

ESeB*na , 19. czerwca.  Rada federacyjna ponowiła w nocie 
do gabinetu francuskiego dawniejsze swoje protestu przeciw wcie­
leniu Sabaudyi. l a  nota będzie udzielona także  innym mocarstwom 
z p r o ś b ą , ażeby przyspieszyły zwołanie kongresu.  —  Sardyńscy 
s t r a ż n i c y  celni w Sabaudyi ustąpili z swoich stanowisk,  a ich miej­
sce zajęli natychmiast francuscy żandarmi,  z czego się pokazuje,  
że granica celna będzie’ niezwłocznie zaprowadzona.

S S a d e n * 8S a d e n ,  18. czerwca,  wieczór.  Książę Rejent  za ­
prosił dziś po południu wszystkich książąt niemieckich na zamek i 
dziękował im, że byli obecni przy zjeździe jego z Cesarzem F r a n ­
cuzów i wysłuchali wspólnie przyjaźnyeh zapewnień Cesarza.

Dalej oświadczył  książę Rejent,  że przest rzegać całości Niemczy 
będzie zawsze głównem jego zadaniem, i w dopełnieniu jego nie 
da się nawet tein obałamueić, że niektórzy członkowie rzeszy nie 
podzielają jego zdania co do toku i zamiarów polityki pruskiej  i  
niemieckiej.

Austrya stara się przywieść do skutku porozumienie,  do czego 
przywiązuje książę wielką wagę. Jeżeli  to porozumienie da się 
osiągnąć, uwiadomi o tern wszystkich książąt niemieckich. Zresztą 
wyt rwa książę stale na drodze, j aką  postępował dotąd w Prusieeh 
i w Niemczy, i spodziewa się sprowadzać na nią coraz więcej 
rządów niemieckich.

Jut ro odjeżdżają Królowie hanowerski  i saski.
K o n s t a n t y n o p o l , 19. czerwca.  Sułtan wyprawił  znowu 

rozkazy do wielkiego w e z y r a . —  Ces. austryackiego internuneyusza 
przyjmował  Sułtan na osobnej audyencyi. —  Jo u rn a l de Constan- 
tinople donosi, że spokojnośc w Syryi j es t  już  przywrócona.

W iadomości handlowe.
K o ł o m y j a ,  5. czerwca.  Według doniesień handlowych 

sprzedawano w drugiej połowie maja na targach w obwodzie naszym 
w przecięciu mec pszenicy po 3 zł. 27 e.;  żyta 2 zł. 5 c . ; j ęcz­
mienia 1 zł. 64 c . ; owsa 1 z ł . ; h reczki  2 zł. 47 e . ; kukurudzy
2 zł.  5 c. ;  ziemniaków 91 e. Cetnar siana po 1 zł. 28 c . ; wełny 
35 zł. Sag  drzewa twardego kosztował  6 zł. 17 c.; miękkiego
3 zł.  50 e. Za funt mięsa wołowego płacono 10 c. i za mas oko­
wity 50 c. w .  a.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia  2 0 . czerwca.

Pora

7. god. ź ran a  
i .  god. pę p-.f. 
Ki.god. wiecz.

B a r o m e t r
w  mierze  

parys. s p ro ­
w adzony  do 
0 " Reaum.

Stopień ; 
c i e p ł a  

w e d ł u g  
R e a u m .

S t a n  po­
wietrza  
w ilgo ­
tn e g o

K i e r u n e k  i 

w ia tr u

siła Stan

atmosfery

3 2 6  0 * 12  S 8 3  2 pótn.-zach. s ł. pogoda
•3 2 6 .3 7 —f- 1 8 .3 68.8 północe y pochmurno
326 60 -t-  13  1 80 8
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S I .T  m A
D ziś  na scenie p o l s k i e j :  „ I S ę 4*C P K E ^ o d s s i ^ j ^ l i l e , 44 komedya 

w 5 aktach z francuskiego.

P r z y j e c h a l i  do Lwowa.
Dnia 21. c ze rw c a .

Hotel ro s y js k i: PI1- Skibnew ski W jk  , z Rosyi. — i,un suwani oozer 
z Uhryi.owa. --  Ochocki Jdzcl i Korytko Eu g , z Piadyk. —  It r . Golejowski 
Jan,  z K rzyw czy. —  Hf. Komorowski Fran., 7, Łuczyc.

Hotei europejski:  Bal hr.-n.,  z T ulig łów . — Sta rzyńsk i  Bojom., z Dere- 
wni. — Obertyństd  Leóp . * S l roh ibab .  — Wołodkowioz W iktor ,  z Tuliglów.

H o te l  a n g ie lsk i : t i r -  Drohojewski Jozef, z Balicy. -  Donigiewicz Ant. 
z Bazaru .

Hotel krakowski:  Nahujcwski  Ant. , z Czernicy,  — Dosfelt J u l ,  c. k, 
podpułkownik, z Drohowyża.

Kulikowski Józe f
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Zajazd  podo lsk i ;  L ew ick i  W lad .,  c. k. porucznik, z Przemyślan .
Do domu zajezdnego n r .  5 1 2 %  : Pa luszyńsk i  Józef, z  Ulicka.
Do domU zajezdnego nr. 7 0 3 %  ; M ajerski  Stan .,  ze Skolego.
Pod żelazna  boleją:  Puchalski Michał, z Wolicy — Jaw orsk i  Józ.,  % Ko- 

rze l icy .
Do domu zajezdnego nr. 5 1 4 % :  Nowacki K a z . , * T ejsarow a.  W il­

czyński  W lodz .,  z Nowegosioia.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 21. c ze rw ca .

PP .  Ł aw ro w sk i  Piotr ,  ces. ros .  rad ca  państwa, do P e te rsb u rg a .  — B a ­
rań sk i  Paw eł,  do Hanusowiec.  — Morgutty  B a r t . ,  do W iednia .  — Jan ick i  W ik.,  
do Ostrożca.  — C zerw ińsk i  Jan ,  do H reb en iec .  — Orłowski  Hip.,  do Ostrowa.

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 21

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 21. c ze rw ca .

D u k a t  ho lendersk i  . . . . . . . .  wal .  austr .
D u k a t  c e s a r s k i .................................. . , „ „
Pó łim perya ł  zł.  rosyjski   ....................... „ „
R u b e l  s re b rn y  rosy jsk i  . . . . . .  * »
T a la r  p ru sk i    * »
Po lsk i  k u ra n t  i p ięciozło tówka . . . „ '*
Galicyj.  l is ty  zas tawne za  100 z łr .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5 % Pożyczka  narodowa . . . .

b e z ' 
kuponów

gotówką towarem
zł. c. zł. c.
5 93 6 —
5 98 6 3

10 30 10 48
1 99 2 4
1 92 1 96

84 13 84 68
71 45 72 —

78 60 79 35

„ p rzed a ł  „ »
„ dawał „ „ 100
t> żąda ł  „ „ 100

W ar to ść  kunona od 100 z ł r

cze rw ca zł. cent.
p o ................... 84 25
p o ...................

. . . . . .
84 75

1 S8 ’/ #

Telegrafowany wiedeńsls: kurs papierów i w eksli.
Dnia 21. czerwca,

Z  pożyczki narodo. po 5%  za 100 z ł r .  79 .20 Metaliki po 5%  za 100 zł.  
7 1 .— ; po 4 '/ą%  za 100 z ł .  — ; po 4%  za 100 z ł.  — .— . O b l i g a c y e  in »
d e m n i  z a c y  j n  e :  Niższej Aus try i  po 5%  za 100 zł.  — . — ; W ę g ie r  - ___ ;
Galicyi — ; B ukowiny — . — ; Aksye. Banku narodowego sz tuka  861 ,— ; 
instytutu kredytow ego dla handlu i przemysłu 187.— ; n iższo -aus tr .  tow arzy­
s tw a eskomtowego — . —

L i s t y  z s a s t a w i i c .  Galie , instyt.  kred. po 4%  za  100 z ł.  — .— .

W e x l « w y .  A ugsburg  za  100 zł.  połudn. niemieclc. waluty  108.75. — 
L ipsk  za  100 ta la rów  — .— . Londyn za  10 funtów sz te r l .  126.75. Medyolan 
za  100 z ł .  walu ty  aus tryack .  — . — . Paryż  za  100 fr. — . — .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 
— — , korony — .— , półkorony — . —.

4 dukaty

/

ces. pełnej wagi

pien. towar.
i po 40 zł. m. k. 83 — 84.

« W  » 5) 4 0 — 40.60
w 40 „ !) 37.50 38 —
» 40 „ )) 36.75 3 7 —
w 40 „ 38 — 38.59

i tza  2 0 zl. II 23.50 24 —
20 „ 27.50 2 8 —
10 „ 14.50 15.—

Kurs giełdy wićdeńskiej.
Dnia 18. czerwca.

fl .  I > ł u g  p i J t l i ć z R y .  
A. P a ń s t w a .  pien.

VW  aus t r .  wal.  po 5% .
Z pożyczki  naród, po 5% 
Z  r .  1851, se r .  B . po 5% 
Metaliki po 5%

4 %
■

*%% •

66 25 
79 30 
9 7 —  
70 —

dtto. „ 4 % %  • • • 62 .—
dtto. „ 4 %  . . . .  55 —
dtto. „ 3%  . . . .  41 50
dtto. „ 2 % %  . . . .  35 50
dtto . „ 1 %  /  . 13 90

Przez ,  dow ylos .  z r .  1839 125 50 
„ 1854 99 25

R enty  Como po 42 lir.  ans.  15 50

W yłoś .  obi. d a w n . i  p o 5 % 
długu państ.

P rzez ,  do los. ohl. 
daw.długu państ.. 
z proc.  w kra ju

dtto. z procent j ” 
za gran icą  . , ”

*%%co -
4%  5 4 -
» % % « . -  
3%  5 9 —
2 ‘/ . ,% 57—
2Vt%60—
2 % 45 —
1 % % . 3 9 -  
5 %  -  —
4V»%60- 
4% 5 4 -

towar .  
66 50
79.60  
98 -  
70 80 
62 25
65.60 
42 — 
35.75 
1 4 -

126 -  
89.50 
15 75 
67.
61 —  
55 —  
4 8 — 
60 .™  

5Ł — 
51 —
46 — 
40 —  
6 7 —  
9 1 . -
5 5 —

O ®, 
Lom. 
W en .

B. K r a j ó w  k o r o n n y  e h  
Niższej Aus try i  . 93 .—- 93.50
W ę g i e r ...................  73 50 74 —
B an .  Tem .,  Eroacyi

72 — 73—
71 50 7 2 —
69 50 70 —
69 75 70.25
8 8 —  93 —

i Sławonii . . . .  
Galicyi . . . . .  
B ukowiny . . . .  
Siedmiogrodu . . 
innych krajów kor.  
Z klauz los r .  1867 

w en .  poż. a r .  1850 
pożyczka z r .  1859 8 0 —  80.26

D ług  Tyrolu 

D ług  Salcburga< 

D łu g  Krainy

po
W
5>

pien, 
6% —  
4 %  54 —
3 % % 4 7 —  
3 %  39 —  
2‘/ 2% 3 3 —  
*% 26— 
1 % % 2 3

towar.  
6 7 —  
65 .— 
4 8 —  
40—  
3 4 —  
27—  
23.60

2 . S ta n  o h l ig .  d o m e s ty k a ln .
po 3%  za  100 zł.  . . —  — —

r> 2VS% za 100 zł.  . . — —  — —
n 2 l/ 4% z a  100 zł. . . — •— — •—
n 2 % za 100 zł.  . . . — —  — —
,, 1 \ %  za  100 zł.  . . — — —  

3 . A k c y e .
R anku n a r .......................  . 858 — f 59 -
tn s t .  k red .  dla handlu po
200 zł.  w . a ........................ 1E7 — 187 20

N iż .-au s t r .  tow. eskomt.
po 500 z ł . ................... ....  6<’6 — f.( 8 —

P ółn .ko le i  po 1000zł. m.k. 1873 - l e 7 5  
T o w .  kolei żel. pań s tw a  po 

200 z ł.  m. k.  czyli 500 fr. 264 — 265 — 
K o l .C es .E lż b ie ty p o 2 0 0 z ł .  193 — 193 25 
Po łud .-pó łn .-n iem . ksle i  

kom. po 200 zł. m. lc. . 131 50 
Kolei Cisy po 200 zł m. k. 

po 100 zł.  ( 6 0 % )  vrpłaty 126.— 
Lomb.-wen. kolei żel. po 

200 zł.  w. a. czyli 600 lr .  
z wpła tą  ( 5 0 % )  . . . 153 * •

Kol. Karola  LuiL poSOO zł. 
m .k .z w p ł .  po 80 z ł . (5 0 % )1 2 9 .  - 

Kol. P r e s z b .T y r n .  I. emis. 
po 200 z ł.  m .k .  . . . 24—

dtto. II. emis. p o 200zł.  m.k. 5 5 —
Kolej B us teh rad zk a  po
500 zł.  m. k, • • . . . 640—  660.-

Kolej Aussig .-C iepl.  po
200 zł. m. k ........................— .— — .-

z w p ła ta  60  zł,  (3 o % )  . — .— — .-
Kol. Bern! Ross .  po 200 zł. — . -  -  .-

dt to. z p ierw szeństwem  
po 200 zł.  m. k. . . .  — .— 200.-

132 ~  

126 —

154 —

129.50

26—
60—

Banku naro ­
dowego j 

w mon. kon. I

B anku  na ro -  | 
dowego J 

w  wal. austr .

pien. towar.
Kol. Grac.-Kófl.  i Tow. 

górn . po 200 zł. w. a. . — —  116. 
Austr .  to w a rz .  żegl. par. 

po 600 z ł.  m. k. . . .  . 442.— 444 .— 
Lloyda w  T ry eśc ie  po

500 zl. m. k ......................... 190—  200 —
Mostu łańc.  w Peszcie  po

500 zł.  m. k .......................  390—  396.-  -
Tow. młyna pa r .  w W ied ,  

po 500 zł.  m. k. . . .  310.— 350.— 
Powsz. a u s t r .  Tow. gaz. 

po 260 zł.  m. k. . . .  — .— — .

L is ty  zastaw ne.
6let . po 5%  ^00 50 101 —
10 „ 5 %  97 25 97 75
p rzeznacz ,  do 

los. po 5%  92 75 93 — 
na 12 m. 5% 

za  100 zł.  100.— — —
p rzez ,  do los. 

po 5%  . 88 70 88 90
Gal. Tow. k red .  po 4%  . . 83.50 84.50

5. O b lig a c y e  z  p raw e™  
p ierw szeń s tw a .

Kolej E lżbiety  po 5%  za
100 zł.  m. k .........................  95.75 8 6 —

Tow. austr .  kol. państwa
pa 500 f r ..............................  128—  129—

Kol. półn. po 100 zł. m. k. 95.60 9 6 —  
Kol. Lomli. wen. po 500 fr. 127 .— 128. 
Kol. Gloggn. za 100 zł.  . 8 5 . — 8 6 . - 
Tow. żeg. par.  na Dun.

za 100 zł. m. k ..................— .— 9 5 .—
Lloyda za 100 zl. . . . 88 .60 8 9 . —

Ci. Losy.
Insi.  k red .  dla handlu po

100 zł.  w. a ......................  106 — 106 25
T o w .  żeg. pa r .  na  Dun. po

100 zł.  m. k .......................  103 26 103 50
P o ży cz .T ry e .  po lOOzł. w.a.  116. -  118. -  
Pożycz, miasta  Budy po 

40 ł. w. a. . . . . .  . 37.25 37.50

Salina 
Palflego 
Clarego
S t. Genois 
W indischgr 
W aldsteina 
Keglevicha

W e k s l e .
(N a  3 miesiące. ')

Amsterdam za 100 zł. hol.109—  109__
A ugsburgza  100 zł. w. p .-n. 109.— 109.25 
Berlin  za 100 tal .  . . . — -  
W rocław  za 100 tal. . . — — —  
F r a n k f u r t /.a 100 zł.  w. p.-n 109.25 109.50 
Geuua za  100 lir .  piem. . — —  — . —
Ham burg za  100 M. B. . 96 .35 96.50
Lipsk  za 100 ta!..................—
L iw u rn a  za 100 lir .  tosk. - . — 42.59
Londyn za 10 ft. sz t  . . 127 50 127.75 
Lugdun za 100 fr . — —
Medyolan za 100 zł. w a .  — —
Marsylia j a  100 fr. . . . — —  50 80
Paryż za 100 f r ................... 50.80 50 80
Praga za  100 zł. w. a. . — . — — . —
T ry es t  za 100 zł. w. a. . — .— ___—
Wenecya za 100 zł, w. a. — .— — .—

(11 dni po ukazan iu .)  
B uka resz t  za 100 p ias tr  w o ł .— — .— 
Konstantynopol za 100 piast. tur .  — ,— 
Dyskonto weks.  Bank. nar. . .
Procenta  za zaliczki Bank. nar.  

na pap. publ....................................

K u r s  Klotu,
w przec ięc ia  w w. a. 

Dukaty ces. men. . . . 6 z ł.  2 5/10c
dtto. pełnej wagi . . . fi „ 2 „

K o r o n a ................................. „ 55 *
P ó ł k o r o n a ............................ ....  „ — „
N a p o l e o n d o r ........................—  — »
Rosyjski im pery ........................ „ _
Kurs korony w  c. lc. kasach 13 zł. 50 c .

'' 'o
5%

K R O N I K A .
(L ic zb a  gości w kąpie lach  czesk ich)  w tym roku znacznie  jes t  w iększa  

niż by ła  w  npłynionym roku, I tak  miał Karlsbad do 9go b m. 2241 partyi l i­
czących 3161 osób, a zatem o 748  partyi a 998 osób więcej niż przeszłego 
roku. Do tej samej pory miał F ran zen sb ad  więcej o 9 7  par ty i  a 161 osób, a 
Marienbad o 277 partyi i 588 osób więcej,  niż  równocześnie  w r< 1859.

(Biblioteki ' domowe w  Anglii.)  Domowe i familijne księgozbiory an g ie l ­
skie ,  ich obfitość, ich skład, ich zadziwiająca ilość i znaczenie,  jak ie  w po- 
wszedniem  życiu mają, wszystko to św iadczy o powszechnem zamiłowaniu A n­
glików' we wszystk ich  gałęziach nauk, i stawi n iezaprzeczony  dowód, iż umie­
ję tnośc i  w Anglii nie żyją  odludnie, lecz owszem, daleko pomiędzy ludzi swoim 
dobroczynnym wpływem s ięg a ją ;  niejako w samem se rcu  narodu i w n a jsk ry t ­
szych zakątkach rodzinnego życia się  gnieżdżą. W  Anglii  należy księgozbiór 
do rów nie  niezbędnych potrzeb  każdego nieźle  urządzonego  domu, ja k  należy 
pokój-jadalny, bawialny, sypialnia albo kuchnia .  A miejsce na bibliotekę, nie 
je s t  to próżny opustoszały pokój, mający najwięcej kilka k rzese ł  i stolik z ka ­
łamarzem, lub ta ż  j a k  w niejednym możnym domu u nas b i la rd  zamiast stolika. 
Nie, i owszem, j e s t  to pokój najwygodniej urządzony, w szędzie  stoją rozmaite 
eleganckie sprzęty,  nieustanny ogień gore je  na kominku, a cala rodz ina  z n a ­
czną  część dnia tu spędza  W wielu  domach jes t  we zwyczaju  zgromadzać się 
rano  na śniadanie, a wieczorem na he rba tę  do biblioteki. Stoły gną  się  pod 
c ięża rem  najpyszniejszych dzieł,  rycin ozdobnych, alinanaków i innych nowości 
l i te rack ich ,  pomieszanych z muzykaliami, damskiemi haftami i pięknemi ręcznemi 
robo trm i .  podczas gdy na ozdobnych półkach rzędem  klasycy angielscy, główne 
h is to ryczne ,  geograficzne i inne encyklopedye, tudzież  wszystkie znamienite  
( s ta n d ard  books), najważniejsze dz ie ła  każdej p raw ie  ga łęz i  ludzkich umieję­

tności w  najobfitszym doborze w kolo są  rozstawione .  Każdy kąc ik  tej l ibraryi 
j e s t  zas tawiony książkami, a  nawet drzwi nie od tego wolne, będąc g ę ­
sto rozmaitemi inapa i i i tablicami oblepione tak, iż się zdaje, jakoby Anglicy 
w bibliotece żadnej próżnej luki ścierpieó nie mogli, a  co najwięcej zadziwia,  
że  żadnego hiblioti  ka rza  nie potrzeba do tego, gdyż nietylko gospodarz  domu, 
ale naw et żona i córki,  k tóre między temi książkami wzrosły,  są  z niemi lak 
doskonale  obeznane, iż  prawdziwą przyjemność sprawia  przypatryw ać  sie im, 
j a k  zaraz  każdą ks iążkę  wyszukują ,  I nie dzieje się  to tylko u samych uczo ­
nych, lub takich osób, które mniej więcej umiejętnościami gie zajmuja, 1 cz ró ­
wnież  u najwyższej  szlachty ja k  i u wszystkich,  których tylko na kupno k s ią ­
żek  stanie.

Aby sobir zrobić  wyobrażenie  o ogromie całego po różnych prywatnych 
domach zgromadzonego matoryału l i te rackiego,  dość obaczyć w księgarniach, 
w  i łu  tam niezliczonych, najrozmaitszych, droższych i tańszych, przepysznych 
i kieszonkowych wydaniach, wszystk ie  celniejsze dzieła angielskiej  l i t e ra tu ry  
po k ra ju  są roz rzucone.  W jak ie jże  to niepojęcie ogromnej l iczbie  egzemplarzy  
rozchodzi się n ieraz  jedno tylko z k ilkudziesięciu wydań : Byrona, Sb a k e sp e ara  
Miltona, Burnsa ,  Moora i tylu innych pisarzy.  Można twierdzić ,  iż nawet liczni 
klasycy angie lscy  drugiego rzędu ,  w daleko w iększej  l iczbie  egzemplarzy i 
wydań są ro zsze rzone  niż gdzie indziej  na js ławniejs i  europejscy p isa rze .  Ilość 
zaś w roku spolrzebowanych i znowu świeżo wydawanych Byronów, Shaksp i-  
rów  przechodzi istotnie wszelk ie  wyobrażenie,  co się  tylko nadzwyczajną  mno­
gością  nieus tannie  wyrasta jących  i ciągle uzupełniających się  bibliotek p ry w a ­
tnych da wytłumaczyć.

Główny Redaktor iSf. ®st'seniawtn iSartyni, .Z c. lc. galic. drukarni rządowej.


